
GAZETA LWOWSKA,
W Poniedziałek N r°*

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

F r  I  n c y  Ś,

Z P a r y ż a  donoszą pod d. 8. Grudnia 
£0 następuie: ,, Rozpoczęły się iuż w  Izbie 
Deputowanych publiczne obrady, i będą bar­
dzo interessniącemi. VV dotądczesnych rospra- 
wach po Biórach, okazały się iawnie rożne 
widoki stronnictw. Wszystkie zgodziły się na 
to, aby Rząd, ile potrzeba, Wspierać, a kon- 
stytucyę utrzymać. Atoli Ministerium tego iest
zdania, iż niektóre artykuły kardynalnych praw
Narodu tylko zwolna, i iak dalecę tego każ-' 
dego czasu okoliczności dozwolą skutko­
wać p o w i n n y  , a z a t e m  p r a w a  ■ w z g l ę d e m  w y -  
i ą t k o w  zwolna żnószuflOini b ydż 1110-
g a . d l r czego Rządowi w  kilkunastu rzeczach

• * w * , t I rit-
zupełnie wolne ręce zostawić potrzeba, l e -  
§.oż samego zdania iest wielu Deputowanych ; 
Wszyscy prawie, do ich liczby  należący, piastu- 
ią publiczne urzędy’ w Administracyi i  T ry­
bunałach , dla tego zowią ich stronnictwem 
ministeryalnem. Drugie stronnictwo składa się' 
z  tych , co się wprawdzie w ogólności za sy- 
stematem ministeryalnem oświadczyli, atoli prze­
cież w kilkunastu przedmiotach niepodległych 
zasad i zdań swoich bronić postanowili. Nazy- 
waią ich' ministeryalno-konslytucyynymi Depu­

tow anym i, gdy tymczasem pierwsi, którzy we 
Wszystkich rzeczach i proiektach widoki Mini­
strów popierać przyrzekli^ nazywani są stron­
nictwem czysto-nnnisteryalnem. Trzecie stron­
nictwo , występujące formalnie iako strona op- 
pozycyyna > * pOkonywaiące zdania Ministrów 
tak dalece, iak takowe konstytucyi przeciwne- 
mi się bydż zdaią , nazywa się czysto-konsty- 
lucyynem, i miało podczas ostatnich wyborow 
nazwiska niepodległego. To stronnictwo po­
mnożyło się mocno od czasu terażnieyszego 
posiedzenia prawodawczych Izb F r . a n c y i ,  a 
zatem może y lnboć zawsze w mnieyszości , 
według swoich widokow działać , nie potrze­
bując przyłączać się do innych stronnictw , 
czego podczas ostatniego posiedzenia uni­
knąć nie mogło. Liczy ono w gronie swo- 
iem kilkunastu utalentowanych członków i mów­
ców , i zdaie się bydź w ostatnich tygodniach 
powiększonem kilku osobami z stronnictwa mi- 
nisteryaino - konstytucyjnego. Czwarte stron-
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płetwo nakoniec składała tak nazwani czys'ei 
ro ja liśc i, których podczas dwóch dawnieyszych 
posiedzeń ultrarojalistami nazywano , a którzy 
chcą teraz wprawdzie ścisłego dopełniania 
konstytucyi, iednakże z stronnictwem czysto- 
konstytucyynem, czyli niepodległem, przez to 
iuż są poróżnieni , że tylko ludzi czysto-roja- 
listyc\iiie myślących na czele swoiem mieć 
pragną', a zatem oddalenia tych żądała, któ­
rzy jakimkolwiek bądź sposobem grali ro.llę w 
rewolucyk; ganią oni prócz tego ieszcze cale, 
od roku A8qgo zachowywane systema, i chcą 
dla tego ty\ko s .wrzymać pozostałe z rewolu- 
-cyi instytic^ye że takowe ieszcze trwaią i w 
obecnem położeniu rzeczy łatwo zmesionemi 
jtrdz me mogą. Są oni oraz wyraźnymi prze­
ciwnikami Ministerium, ponieważ nie nawidza 
zachowywanego^ przez Rząd systematu , i po­
nieważ brzydzą się zamierzonem nrzez Mini­
strów śpoieniem w iedno ciało' stronnictw 
wszelkiego rodzaiu. Przeciw nicy  onychże za- 
rzucaią im , że tylko do starych instytucyi są 
przywiązani, i ż e ,  gdyby zamiarów swoich 
d op ię li , przywróciliby zwolna wszystko , co 
przed rokiem i789tym istniało,. Dążyli oni do 
tego samego fceln podczas posiedzeń w lataęh. 
»8 i5stym i i8i6stym. Można przew idyw ać, iż 
nie na jedney obradzie połączą się w Izbie De­
putowanych niektóre z tych stronnictw p rze­
ciw drugim , i że szczególniey w kilku przed­
miotach czyści konstytucyoniści i czyści roja- 
l iś c i , luboć z całkiem różnych powodów i ce­
lów , wespół systeinat.owi Ministrów opierać 
się będą.‘L

Na posiedzeniu Iżby Deputowanych dnia 
i 5go Grudnia , podał Minister Przychodów, 
Hrabia € o r v e t t o , nowy b u d ż e t  na rok 
i8i8sty, który Radca Stanu B a r a n  t e prze­
czytał Podatek gruntowy, podatki od drzwi» 
okien, podatek patentowy etc. etc. aestaiątak, 
iak były w roku lSiystyin. Przychody na rek 
rdiBsty wyrachowane są na 767,778,600 fran­
ków,  a wydatki na 993,2441022 franków. Pro­
jekt do prawa wskazuie środki do zastąpienia 
niedoboru ( d e f i c i t )  225,466,422 franków wy­
noszącego.

Oto są szczegóły tego budżetu :
Na rok niniejszy ma się wybrać 

».) Podatku gruntowego, 269,054,937 franków,
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. 9 .) Podatku patentowego , 
tudzież podatku od okien,
d rz w i, sprzętów , e t c . . 98,423,660 franków.

•3.) Przychody z zarejestro­
wania i z dóbr skarbo­
wych . . . . . . .  162,200,000 — " —

4.) Cła , które w roku ' 
i8i7stym 78 miliionów 
przynosiły, obiecuią w 
roku następuiącym 83 mi- 
łiionów, iednakowoż kła­
dą się tylko w summie 80,OOO,000 ■ »»■

5 .) Podatki niestałe, z któ­
rych się w roku x8i7stym 
120 miliionów spodzie-' 
wano , wyniosą tylko io5 
miliionów ; gdy atoli żni­
wa le p i e y , ’ ak się spo- 
dziewauo, wypadły, opła­
ta zaś od oleiu, która w 
roku i8i7Stymtylkoprzez 
trzy miesiące trwała, 
przez cały rok 1818 trwać 
ma, przeto sądzi Minister 
Przychodów, że podatki 
niestałe przecież położyć
może w summie . . . 120,000,000 —- ■■■

6.) Przychód z poczt , 
w którym niepotrzebna 
wolność od opłaty przez 
Króla zniesioną została, 
uczyni 3 miliiony więcey, 
lak dotychczas , a„zatein
można go rachować na 12,000,0.00 —- —~

7.) Loterya, przychody od 
soli i inne podobne, któ­
re przez trzy lata po 
i 3,800,000 franków czy- 
i i i ł y , biorą się na rok
1818 w summie . . 14,000,000 ■ ——

8.) Król i Xiążęta Rodziny 
Królewskiey daią ze swo­
ich przychodów na robo­
ty publiczne i instytuta
Wsparcie daiące . . 3,000,000 . ■ -

9.) Przypadkowe przycho­
dy Ministerii i jeneral- 
ney P olicyi rachuią się

> na. . . • . 5,900,000 — —

in.) Nie bez uLolewanik 
widzi się z resztą Mini­
ster Przychodów znie­
wolonym do propono­
wania odciągów od pen- 
syi i płacy odstawl.owey, 
przez co do . i 3,200,000 ■ ■■■**
pozyskfM można.

Ogólna summa przychodów Wftyśdi mających, 
wynosi zatem . . .  767,778,600 franków.

Ta znakomita summa nie zostaie iednakże 
w żadnym stosunku z  nadzwyczaynemi wydat­
kami roku następinącego.

Osobny budżet długu konsolidowanego , 
i funduszu umarzaiącego, wynosi na rok i8i8sty 
SUinmę 180,782,000 franków ; stałe wydatki 
wynoszą 500,193,600 frank., a wydatki nad- 
zwyczayne 312,268,482 frank., co ogólną sum­
mę 993,244,022 franków wynosi.

W ed łu g  doniesień z R h o d e z ,  starał się 
B s s t i d e  (obwiniony o zabóystwo F u a l d e -  
Sa)  uciec z kilkunastu, w  iednemże więzieniu 
zamkniętemi osobami. Tym końcem trudnił 
się B a s t i d c  od nieiakiegty czasu pleceniem 
koszow ze słom y, do czego mu żona iego po­
trzebnych rzeczy dostarczała. Namówił takoż 
i wspóiuwięzionych do plecenia koszow sło­
mianych; atoli zamiast tych upletli sznurową 
d rabin ę, przeszło 3o stop dług?. Dozorcy 
więzienia wpadło to w oczy , że więźnie tyle 
słomy spo.trzebowali; wszedł zatem o' północy 
do więzienia. Wszyscy ieńcy , wyiąwszy J a u- 
s i o n a ,  który tw ierdził ,  że o tym planie nic 
nie w i e d z i a ł ,  starali się wyłamać w murze 
dawny otwor, który źlt l>ył zamurowanym. Z 
tego powodu okuto w haydany wszystkich wię­
źniów. Oprócz B a s ti d a i J a u s i o n a ,  nie n a ­

j e ż y  reszta do sprawy zabóycow Fualdesa , 
lecz o inne zbrodnie iest obwinioną.

List z R h o d e z  dnia 4go Grudnia pisany, 
a umieszczony w g a z e c i e  F r a n c y i ,  zawie­
ra co następuie: ,,Po ukończeniu instrukcyi 
processu przeciwko Pani W an s on O w e  y , po- 

.zwolo.no' mi ią odwiedzie. Pewien Xiądz sza­
nowny, przyiaciel iey rodziny, poszedł wraz 
zemną. 'l'a kobieta, klórey poiąć 1 zgadnąć 
nie można, ile razy iest wzmianka o sprawne 
zabó/ców F u a l d e s a ,  przyięla nas bardzo do­
brze, i  okazała się skromną, a nawet pokorną, 
kiedy sainn była przedmiotem rozmowy. Unie- 
wińiiiała się naprzód z powodu lichego mie­
szkania swoiego w więzieniu, i przypominała 
sobie z wctschnieniem , że mieszka w tey sa- 
mey celi , w którey C h a b o t  (kapucyn przed 
rewolucyą) knuł swoie haniebne plany. „Pła­
czę teraz (rzekła) , gdzie niegdyś Boga blu- 
żniono.“ Wsj) ominata często o matce i synu 
swoim z naywuęhszem rozczuleniem. —  Mó­
wiła z nami takoż o sprawie F u a l d e s a ,  i 
twierdziła; że nigdy w domu E s n k a l a  nie 
było. „Tem gorzey! (odezwałem się do niey) 
W  teraźn.ieyszem położeniu Pani byłoby lc- 
piey przyznać się do tego błędu , niż wyrzu­
cać sobie niepoiętą i niepodobną do popra­
wienia niesprawiedliwość ; powiększania po- 
deyrzenia przeciwko oskarżonym, nie hywszy



świadkiem ich zbrodni, Jakież to Pani mia­
łaś przekonanie o zbrodni B a s t i d a  i Jau-  
s i c n a ?  Coż Ja iako świadka, iako osobę za- 
bóystwu temu zupełnie obcą, upoważniło do 
wykrzyknienia : W yznay nieszczęśliwy? —
Oddalcie zabóyców z oczu m oich?" —  „Mo­
że to bydź prawdą (odpowiedziała Mar. s,o n o ­
w a ) ,  że postępo\vanie moie iest niepoiętem; a 
przecież nie,byłam w domu B a n k a l  a."—  Gdy 
była mowa o tem: czyli M an so n o w a  wiedzia­
ła o spisknieniu się na życie F u a l d e s  a, oświad­
czyliśmy iey w yraźnie, źe temu nikt wierzy. 
„ A i h l  (rzekła na to )  Jeżeli przecież skaza­
ną będę , stanie się to dla rozwiązania tey 
osławioney trajedyi. Może wtenczas ta ko­
bieta , za którą tyle ucierpiałam , pobieży na 
stopnie rusztowania dla uratowania mnie od 
śmierci i wyjawienia wszystkiego." Długośmy 
u niey bawili , lecz nie dowiedzieliśmy się 
niczego. Trzyma się ona ciągle system: tu 
wyraźnego wypierania się wszystkiego, i ciemną 
iest w odpowiedziach swoich. Jednego razu 
rzekła do Szanownego Sędziego , który chciał 
ią do wyznania nakłonić : „Dla czegóż się ląię 
W Pan ustawicznie pytasz? Nie iestże to oczy^ 
wista r z e c z ą  ; że M a m i e  i ał-.-.-* •? £>«-
dziszże W Pan , iż więcey ze mnie w ybadasz, 
iak mu wyznać zechcę?"  — ■ „A le ż  Mościa 
Pani ( odpowiedział Sędzia ) , sprawiedliwość 
m e rozpacza o W Par.i; przecież nakoniec 
Wyznasz tak długo zapierane c z y n y ."—  „Praw ­
dę samą? nic innego iak praw dę?" zapytała 
się Sędziego. — „Zw aż W  Pa ni położenie, wktó- 
rem się znayduiesz; pamiętay na dziecię swroie; 
za wszystkie trony świata nie chciałbym od­
powiadać za tę winę , która WPnnią obcią­
ża." ■—  „Za wspólną winę zbrod n i? ,,—  ,,Nie- 
rnączey ! Jesteś W Pa ni o nią podeyrzana; 
kiedyż nakoniec mówić będziesz ? —  „ W  A I- 
b y . “  —  Chcesz wiec , aby Cię -tam zawiezio­
no ; chceszże usiąśdź na ławce oskarżonych?"
-— „Tak iest (odpowiedziała M a n s o n o w a  
7- goryczą) obok Anny B e n o i t  i obok B an - 
k a l o w e y ! "  —  „I obok B a t a ,  M i s s o n i e -  
ra,  K o l a r d s ,  i obok tych przebrzydłych zbro­
dniarzy ? , . . ;  .<< Tu wykrzyknęła nagle Ma n ­
s o n o w a :  „A móy syn ! Gdzież ón iest ? W zię ­
li mi go! W ieszże WPan, co czynisz?.'W  tem 
zamieszaniu zmysły ieszcze ' postradam. Spa- 
dnie głowa mola ; iest to kuła , która wńele 
kręgli z b i ie ł"  —  „Coż to znaczy?" zapytał' 
Sęu/.ia. „Jest to taieinnica moia." —  Innym 
razem mówiła ■/. Sędzią w żartobliwym tonie. 
pMoy kochany Panie ( r z e k ł a ) ,  czyliżem Cię 
ieszcz.e nie zmordowała ? Co do innię, serde­
cznie się Cię pozbyć pragnę. Chcesz koniecz­
nie , abym m ówiła? Dobrze więc. Panie P i ­
sarzu , p is z !“  Tu zaezęln ze zdumiewającą 
szybkością opowiadać mnóstwo niepotrzebnych

i oboiętnych rzeczy, a czasem zadayrała gram- 
matyczne pytania uczonemu Sędziem u, Aub 
prosiła go o objaśnienie trudnych wyrazów 
w autorach Łacińskich, których ma rozumieć ; 
polem gadała daley/ o swoiey p rzygodzie ,  
mówiąc z uśmiechem: „ T u r p e  e s t  m e n t i a "  
(Niedorzecznie iest k łam ać); a kiedy iey 
nagłe pytania zadawano , odpowiadała znowu 
po łacinie: „ N o n  i n t e l l i g o "  ( N ie  rozu­
miem ).

W ł o c h y .

Papież wydał rozporządzenie , aby wszy­
stkie nieruchome dobra , tak po wsiach , iako 
też i pó miastach oszacować i nowy kataster 
ułożyć, a to dla oznaczenia słuszney równości 
w podatkach. Tym końcem utworzono iuż 
Róngregr oyę. pod p^ezydencyą jeneralnego 
Podskarbiego, a rozmiar gruntów w Prowin- 
cyach idzie szybko i punktualnie. Ostatnich 
dni Listopada wydano takoż księgę praw 
cywilnych dla Państwa Fapiezkiego. Nie tyl­
ko prawoznawcy , lecz i wszyscy mieszkańcy 
bardzo S i e  z  n i p y  ucieszyli , p o n i e w a ż  przez 
10 procedura sądowa w sposób prościey- 
szy i doskonalszy urządzoną , a dowolność i 
podstępy bardziey ograniczonemi zostały. Dla 
zaprowadzenia większey iednostayności w sy- 
steinacie rządowym, dl-a wzbudzenia większey 
gorliwości w wymiarze sprawiedliwości między 
Urzędnikami, i dla utrzymania bezpieczeństwa 
publicznego , rozkazał Papież , aby w owych 
Barominch , których posiadacze sądownictwa 
ieszcze sobie zatrzymali, Zarządcy, Kanclerze
1 Fiskały pensye praw^em wyznaczone od Ba­
ronów swoich pobierali, i aby ciż Baronowie 
w miarę yvielkości posiadłości swoich, utrzy­
mywali kosztem swoim stosowną liczbę kara- 
biniierów , których po zniesieniu polieyantów 
( zb irró w ) dla utrzymania publicznego po­
rządku i bezpieczeństwa w Państwie Papiez- 
kiem utworzono.

h w e c y i ,

Deputowani Stanów Szwedzkich , pod 
przeyvodnictwe:n Marszałka Seymu i Mow- 
ców swoich, złożyli dnia 26, Listopada hołd 
uszanowania Rrólewicowi NasU-pcy tio n u , 
który miał do nich następuiące mowy w ię.zy- 
ku Francuzkim.

1.) D o  S t a n  u i l y c c r s k i j e g o  :
Mości Panow ie Członki Stanu Rjccrskie- 

go ! Wiadome są WPanom w ypadki, które 
skłoniły Króla Jegomości do zwołania Repre­
zentantów Narodu. Powinniśmy bydź nadal o- 
strożuymi. Naradzać się macie nad utrzyma­
niem kredytu kraiowego ; spokojnie bacząc na
2



dobro Narodu w eźm iecie pod rozwagę pro- 
i e k t , który Wam Monarcha w tey mierze po­
dać każe. Sternik kieruiący okrętem, może 
łatwo uniknąć rozbicia się o skały, gdy wszy­
scy ludzie zgodnie z nim pracuią. Przekona­
nym iest K r ó l , iż Stan Rycerski da i teraz 
przykład chwalebney gorliwości o dobro i sła­
w ę Oyczyzny. Ponawiam WPanom zapewnie­
nie szczerey jnoiey przychylności, i życzę Im 
tego wszystkiego, co dia nich przyiemntrut 
bydż może.

e.) D o S t a n u  D u c h o w n e g o :
Mości Panowie Stanu Duchownego ! Ode­

zwa Królewska wyluszczyła pobudki, które Mo­
narchę zniewoliły do zwołania wszystkich Sta­
nów. Smutne zdarzenie daie nam wielką 
naukę , ż którey korzystać powinniśmy. Du­
chowieństwo , którego świętem powołaniem 
iest rozkrzewianie oświaty i słowa Boskiego , 
do przykład mądrości i przezorności. Król 
poważa bardzo Wasz stan,  i tego oboyga po 
W as się spodziewa. Znacie przychylność moią 
ku Wam, i prawa Wasze do niey codzień po­
większacie. Uczucia, które mi wynurzyliście , 
tkwić zawsze będą w sercu moiem i Syna 
moiego.

3 .) D o  S t e n a  m i e y s k i e g o :
Mości Panowie! Ody liczne wsparcia, 

które Król Jegomość wciąż przez dwa lata da­
wał , wstrzymały tylko upadek Banku , kazał 
więc zwołać Stany kraiowe , dla naradzenia 
się z niemi o nayskutecznieyszych środkach 
zaradzenia nadal podobnym wypadkom. Nay- 
więcey W Panów obchodzi , aby papierowe 
pieniądze miały stale swoią cenę. Przyłoży­
cie się do tak wielkiego przedmiotu obrad , a 
pracuiąć dla dobra O yczyzny, własne Wasze 
dobro zapownicie. Proszę Boga, ażeby wszy­
stkie W asze przedsięwzięcia dzielnie wspierał, 
i ponawiam zapewnienie moiey dla W Panćw 
przychylności.

4.) D o  S t a n u  w ł o ś c i a n :
Z acry  i poczciwy Stanie włościan ! 

Wstrzymanie wypłat z Banku, dało powód do 
zwołania Stanów kraiowych . . . .  Dobrzy w ie­
śniacy, którzy uprawiacie ziemię, potrzebuie- 
ęie , abyście przedaiaC płody waszey p r a c y , 
brali za to pieniądze maiące swoią wartość , 
bez obawy codziennego zmnieyszania się ich 
ceny. Przy gorliw ości, iaką stan wasz ciągle 
©d wieków okazywał , dopniecie tego ważne­
go celu , a wspólnie pracując z  współbraćmi 
waszymi innych stanów, nigdy nie zapemnicie, 
iż wszyscy iesteście dziećmi iedneyże M atki, 
i że dobro wasze od iey dobra iest nierozdziel- 
ne. Proszę B o g a , aby pracom rolniczym po­
błogosławił, a spełnienie tego życzenia będzie 
zawsze nayprzyiemiiieyszą w życiu moiem ra­
dością.

N i e m c y ,

Z D r e z n a  donoszą co następuie* „ T o ,  
co Juliian Ursyn N i e m c e w i c z ,  wieloletni 
towarzysz broni i przyiaciei T a d e u s z a  K o ­
ś c i u s z k i  , podczas religiynego uczczęnia 
Cieniów iego 'w ¥Var s z a w i e. p o w ie d z ia ł , 
Uznali Polacy w D r e ź n i e  bawiący za wyraz 
własnych uczuć swoich, i za ich to staraniem 
odprawiło się tom w dworskim Kościele kato­
lickim żałobne nabożeństwo za duszę te^o 
wiekopomnego Męża Chcieli oni z początku 
wystawić wspaniały katafalk, ozdobiony wszy- 
Stkiemi znakami dostoyności K o ś c i u s z k i ,  a 
między innemi orderem Cyncynnata, który te­
raz po nim ieden tylko L a f a y e t t e  w całey 
E u r o p i e  nosi; zważywszy atol i ,  że K o ­
ś c i u s z k o  kazał się bez okazałości przez 6eiu 
ubogich starców Zanieść do g ro b u ,' woleli 
przeznaczone na tę uroczystość 3oo talarów 
Saskiemu instytutowi dobroczynności ofiaro­
wać ,  obecnego zaś w D r e ź n i e  na Seymle 
Biskupa Budyssyńskiego p ro s ić , aby cichą 
żałobną Mszę odprawił. Rzeczony Prałat 
dogodził temu życzeniu dnia l/jgo Listopada, 
a potem rozdawano przytomnym w originale 
1 w nieinifeckiem dzieliłem tłumaczeniu mowę,  
w którey N i e m c e w i c z  złożył hołd ostatni 
pamięci K o ś c i u s z k i

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Były Jenerał wóysk Polskich , Kazimierz 

T  u rn o , różnych orderów Kawaler, umarł dnia
8. Listopada r. z. w mieście D o b r z y c y  ( w  
W . Xięstwi’e Poznańskiem) w 38mym roku 
wieku swoiego.

Przyiechali do Lwowa dnia 3go i 4gc>
Stycznia.

3 W .  B o r z ę c k a  Hr a b i n a ,  z  S a m b o r a . — W .  Gnie­
w o s z  Kommi s s arz.  cyrkułt*v7 y‘ ,  i  \ \ . O s mu l s k i  K a j c - -  
t a n ,  z Ż ó ł k w i .  —  W .  P a h o s z c w s h i ,  z Dę bni .  —
W .  W i t k o w s k i  K a p i t a n  P o l s k i  *  z  Ł a n e u t a ,  —  W .  
W i t k o w s k i  Na d l c ś n y ,  z  Ka mi on k i .  —  W .  W o r o n i c z  
P i o t r  ,  z  K r a k o w a .

W yjechali ze  Lwowa dnia 3go  i 4go Sty­
cznia.

W .  G o d lew sk i  Szczepan  , d o  R o s s y !  — W .  
H o r o d y s k i  H ie r o n im ,  dt> R o h a t y n a .  —  W  W . K r o -  
czewsey Jó z e f  i VVoyciecb , do  Saial  o ra .  W'. Ko
m a r  H i e r o n im , d o  P rz e m y ś la  — 'V  Ł.ążynsk Fe*
l i r  , do  Leśniowic.  — W O sm nisk i  K a je tan  , d o  Ż ó ł ­
kwi.  — W  P io t r o w s k i  B lazcy  , do  T a r n o p o la .  —> 
3VV. P o n ia to w sk i  J ó z e f  H ra b ia  , by ły  P o d p u łk o w n ik  
P o l s k i ,  d o  R assy i .  —  W . S a d ło  w a B a r o n o w a ,  do  
S t ry ia .  — W ,  F b y s z  F c ł i z , d» L eśn iow ic .  — W .  
W y sz y ń sk i  I g n a c y ,  do  P rz e m y ś la  — W .  W ł c i łch  
Ignacy, d o  IćólkwL_________________


